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K U R Y E R  L I T E W S K I

* w  W ILNIE w  SOBOTĘ DNI1 u
 — 1     ■

W IA D O M O ŚCI K R A JO W E
G azeta p e te rsb u rs k i, Poczta PótnęcMa, Icnosi 

* Petersburga, pod dniem  19 m a ja : ,, A -iyjiLn w ,-
Sza Cesarzow a Jejm ość , M a ry  a Pederowna , z W ie l­
ką X iężniczką Anną Pawlowr.ą , w  n ie d z ie lą , dnia 16 
C m. , w yjechała do Pawłowska.

W  teyże gazecie czytam y daley, ze staęyi poczto­
w y ,  Kipieni , dnia i 4 m aja: „ D nia w czorajszego
ty liśm y usczęśliw ien i, bytnością u nas Nayjaśnieyszey 
Cesarzowey Jejm ości M aryi Federowny, i W ielk iey  
-Nięzniczki A nny P a w ło w n y , k tó re  do stacyi naszey 
Pr żeprovvadzały W ielk ich  X iążąt Ichmość, M ikoła ja  
4 Michała, wyjeżdżających w  podróż zagran icę . W  or­
szaku i tow arzystw ie N ayjaśnieyszych tych osób, znay- 

0Wali się ; D w oru NayjaśmeysJsych Cesarzow ych 
_  ats - Dama , H rab in i Liewen , 1 Łow czy Paszków ; 

:elkim X iąźętom  tow arzyszą : Jen era ł p iechoty  Lam -  
0r. f ; ka\yalerow ie Sawrasow  i Uszakow, porucznik  

j^vardyi bokowey pólku izmayłowskiego, Wałujew  i D o- 
, 01‘ Rtihl. N a spotkanie N ayjaśnieyszey T ani , k ie- 

się do pocztowego zbliżąła domu , w yszedł Inspe- 
p o c z t, R zeczyw isty Radźca S tanu  M ielników, 

i . ez ? Inspektor koloniy Bunin , Zarządzający ina,- 
iem Ropszą , Łałajew  , i m ieszkańcy koloniy, k tó - 
Cesarzowey Jćy mości ofiarow ali chUb i sól, k tó - 

j, I ayjaśnieysza P an i łaskaw ie przyjąć raczy ła . T o- 
ob f  ~s^'S.o\gz. Jeymaść z W ielk im i .N iąiętam i m iała 

jad w  tym że domu pocztowym .
. oli o taczających  Nay ja śn ie jszą
Xi

Do stołu , prócz 
P an ią  i W ielk ich  

*jłżąt , w ezw any był jeszcze Inspektor poczt , 
Zelników. Po ob iedzie , W ielcy  X ią ż ę ta , poże­

gnawszy się z N a jja śn ie jszą  M atką sw o ją , o pó ł 
. J trzeciey  , żegnani nayłepszem i życzeniam i m iesz­

ańców , k tó rzy  się z okolic zgrom adzili , w  pośród 
Zyków Uri ! , puścili się ■» w  przedsięw ziętą d ro- 

Cesarzow a Jejm ość z W ielką  X iężniczką i Or­
nakiem w yjechała na pow rót do Petersburga , a p rzed  

faleniem  się ztąd swojem raczyła łaskaw ie ośw iad- 
j.Ac ukontentow anie urzędnikom  , k tó rzy  spoiyką- 
{-• ayjaśnieyszą P a n ią ; kolonistom  zaś , k tó rzy  o- 

owali chlćb , sól i kartofle , i dzierżaw cy poczto-
d ? °  domu , uczyniła podarki w  pieniądzach. Toż 
^ e n i e  uczestnikam i szczodrobliwości N ayjaśniey- 

y Pani uczyniło trzech  oficerów  rannych, 
kj Piszą z A  bo, dnia 3 ma*ja: , ,  W iadom o, iż na-

J W. K anclerza P a ń s tw a , Mikołaja  H rabiego 
^ \ ł(tncowa ■> zbudow any i wszelkiem i opatrzony zo- 
dr^^lJ°t r zebami , okręt R u r y k , przeznaczony do po- 
i s ^ na około św iata , w e w zględzie handlu  , nauk 
hi rj . • O kręt ten  szczęśliwie spuszczono z w arszta- 
kt(' rn‘a 23 kw ietn ia , o godzinie 5tey  z południa. L ud , 
Ura ] na ten  zgrom adził w idok, długo pow tarza ł 

' 2ycząc razem  szczęśliwego pow odzenia w  tem

«ni
D
^ W z ię c iu

Ostatnichj °noszą z Kostromy, dn ia  7 maja :
•j > , f esz êgo miesiąca , pow rócił tu  z w ypraw y kon- 

. kostromskiego uzbrojenia. Spotykało go du-*0\yj ,
Gk0  ̂ nstwo ze św ietem i obrazam i : znaydow ał się
l^awij G ubernato r Cyw ilny z urzędnikam i O d-
4 .7, s‘ł dziękczynne modły do P ana Zastępów

0 d n i e n i e m , po czem G łow a mieski Uglecza- 
a ̂  śniadanie. D nia następnego obyw atele

>v.ydali obiad,' na  którym  znaydow ał się i  JW .

A tĄ MAJA V. S. 1815 R O K U . • v ,
• fS - tó  . , aEEK W O TSW "-' m m ,. — .  . .  .............   — -----------

G u l rt' or C yw ilny ; trzeciego za ś 'd n ia  ślachta czę­
sto w nV >yojow.iikC'iK : dła. i podoficeiów
dano pc m błu . s

D nia 20 kw ietn ia  p rzez . Żytomierz  p rzeszły  * 
półki kozaków, zm ierzające ku granicy.

D ria  16 kw ietn ia J VV. R adzeC  T ayny  , Senat- 
Chitrowo , przybył 7. Woroneża do Pcnzy.

W  sam dzień W ielkieynocy, p rzybył z Petersburg 
ga do Kamieńca ~ Podolskiego , JO . X iązę Jmć Szczer- 
batow , Jenerał Porucznik.

W iln o , dnia 29 maja.
D nia 24 t. m . , JYV. Jen era ł jazdy, H rab ia  W it t ­

genstein w yjechał ztąd do lY itawy  , zkąd udadź1 się 
m a do Białegostoku. Tegoż dnia wysłano ztąd goń­
ca Tomas , w tę ż  drogę do .N itaw y ,  i Białegostoku. —  
Tegoż driia przeszedł półk pieszy Koperski , należący 
do i4 tey  dywizyi pieszćy i  kom paniia a rty łle ry i lek - 
k iey pod dowództwem k ap itana  Koźmina. —  P rz y ­
byli tu  z Petersburga, Podpułkow nik gw ardyi bokowey 
Pawłowskiego pu łku  grenadyerćw  Medem i Półkow nik 
arty lery i Górski.

J)nia 25. Inspektor tu teyszćy  policyi Jewdakow , 
k tóry  przed  kilką dniam i wysłany był do Połągi w  celu 
przygotow ania koni dla "WW. >Xiążąt, za ‘granice ja­
dących, pow rócił z doniesieniem  o przoje^dzie Ich  
przez Połąge, w  dniu  i j t . m .

iKurs t.AĆyszy na ussygnały : R ubel sreb rny  4 r .  
45 k . ; dukat 10 r. z3 k . ; im peryał 45 r . .

Telsze , dnia a i  maja- 
K w aterow anie od m iesiąca sierpnia i 8 i 4 roku  „ 

do czasu ninieyszego, JW . G enerał L ey tn an ta  i w ie­
lu  orderów  K aw alera Kozaczkówskiego , z 5 tą  p iecho- 
tn ą  dyw izją  korpusu lgo  pod naczelnym  JW . G ene­
ra ła  od kaw aleryi, G ra la  Witlgensteiria, w ielu rozm ai­
tych  orderów  kaw alera , dow ództw em  zostającego ; 
w  powiecie SzawTelskim , było tym  dla obyw ateli do- 
brodzićystw em  , jakiego tylko dla dotknionego re w o ­
lu c ji 1812 roku cierp ieniam i p o w ia tu , O patrzność 
zrządzić m ogła N aysurowsze przykazy , zachow a­
n ia  sęiśłey karności i przestaw ania na tym  , co dla 
bedącego na kw aterze  żołnierza stan gospodarza do­
starczyć dozw ala , dom ierzona w  zdarzeniach w ykro­
czeń, co tylko wiadom ości N aczelnika dóyść m ogło, 
sp raw ied liw o^  , są to  znam iona , k tórem i tylko szla­
chetne i ludzkość cenić um iejące Szanownego k o rp u - 
snego Naczelhika J W . Grafa- Wittgcnstęina i d y w iz y j­
nego G enerała  Kozaczkowskiego dusze , z w ew nętrzną 
dobrego serca swego satysfakcyą , chlubić się i zasz­
czycać się są zdolne —  M iło mi więc jest, gdy dopełn ia­
jąc wolę obyw ateli pow iatu  Szaw elskiego, dla tych  
sziaclujr.ych i w spaniałych w ojow ników, nayczulszą 
publicznie oświadczam wdzięczność.

1 M arszałek P t tu  Sząwelsklego Lutkiewicz.
W IA D O M O ŚC I ZA G RAN ICZNE.

X  I Ę Z T W O W  A II S Z A W S K I E. 
(Correspondent W arszaw ski , pod d. 23 m aja ? 

zaw iera następujący a rty k u ł z W arszawy  : ,, W czo-
ray , dnia b. m ., jako w  rocznicę urodźin  W ielk ićy
X iężny Katarzyny Pawłówny, X iężnćy O idenburskićy, 
pierw sze tu teysze W ładze  woyskowe i cywilu ’ ZJ°~. 
Żyły pow iaszow anie Jego Cesarzowićzowskićy Mości, 
Rj'atu Jćy, W . X ięciu  Konstantemu , po czem uroczyste 
odpraw iło  się nabożeństwo w  kaplicy g reck ie j.
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G a z e t a  r y z k a  Z u s c h a u e r , u m i e ś c i ł a  ■* W i e d n i a , 
p o d  18 m&ja ; „  Og łoszo ny  t u  zos ta ł

W y p i s  z  protokułu kongressu M o c a r s tw ,  które 
‘podpisa ły  ■tra k ta t  p a r y z k i .  Z a w i e r a  on r a p o r t / K o m -  
wiisyi , k t ó r a  d. 9 maja  w y z n a c z o n ą  była ,  d la  r o z t r z ą -  
"snienia , czyli , ,  z p o w o d u  te go  , co zaszło i ośw iad -  
c z o u ć m  było w  P a r y ż u , od  czasu d e k l a r a c y i  pod i 3 
m a r c a ,  p o t r z e b n e  jes t  wy-danie n o w e y  d e k ia r a r y i  ,
T r e ś c i ą  t eg o  r a p p o r t u  ies t  :

1 ) Z e  p o w o d y  , k t ó r e  skłoni ły  M o c a r s t w a  do
w y d a n i a  d e k l a r a c y i  p od  s 3 m a r c a ,  były  tak  sp ra -
w i # d l i w e  i t ak  s t an o w iąo ć y  w a g i ,  iz ża dne  sofizma,
k t ó r e m i  d e k l a r a c y ą  t ę  os łabić u s i ł o w a n o ,  dos iądź jóy
n i ć  m o g ą ; ”  ,

3) Z e  t e z  sa m e  p o w o d y  1 dzis jeszcze w  caiey
aw ey  m o cy  zos ta ią  , i że zasz łe  w e  F r a n c j i , po w y -  
d a u ć y  i-5 m a r c a  dek la racy i  , r z ec z y w is te  o d m i a n y , 
ż a d n eg o  n i e  m o g ą  m ieć  w p ł y w u  w  s tosunk i  B ona-  
partego  i F r a n c j i  d o  i n n y c h  p a ń s t w ;  ”

„  3) Z e ’o f i a r o w a n e  p rz y ię c i e  t r a k t a t u  paryzk iego,  
n a  p o s t a n o w i e n i e  m o c a r s t w  ża d n eg o  w p ł y w u  sniec 
n i e  może.  ”

Je s t  z a t e m  r o z u m i e n i e m  k o m m i s s y i , az m e  m a  
p o t r z e b y  w y d a n i a  n o w ó y ,  dek la racyi ,

• G a z e t a  w i e d e ń s k a ,  Oesterreichischer Beobachter,'za­
w i e r a  z W i e d n i a ,  p od  d. 21 m a j a :  „  T u t e y s z a  C. K.  
a k a d e m i i a  p o ł ącz o n y ch  s z tu k  p i ęk n y ch  , na o s t a tn im  
o b i o r z e  C z ł o n k ó w  s w o ic h ,  m ia ł a  p o z w o lo n y  sobie z a ­
s zc zy t  zapisać  do  mef tryki akademickiey ,  ś w ie tn e  
i m i o n a  N N .  C esa r za  J egom ości  Rossyyskiego,  K r ó l ó w  
D u ń s k i e g o ,  P r u s k i e g o ,  B a w a r s k i e g o  i W i r t e i n b e r s k i e -  
g o ,  r ó w n i e ż  W .  X ię c ia  Bad eńsk iego ,  X i ą i ę c i a  Sasko-  
W e y m a r s k i e g o , C e s a r z e w i c z a  Jm c i  na s tępcy t r o n u  
A u s t r y a c k i e g o ;  o ra z  X i ą ż ą t  n a s t ę p c ó w  B awars ki ego i  
W i r t e m b e r s k i e g o  , X i ę c i a  Leopolda  Sycy l iysk iego  i 
A r c y  -  X ię c ia  F erdynanda  A u s t r y a ck ieg o  Este. Poczem 
D e p u t a c y a  a k a d e m i c k a  o t r z y m a ł a  po zw o le n ie  podać 
J iay  jaśnieys&ym O p i e k u n ó m  k u n s z t ó w  d y p l o m a t a ,  
s p o r z ą d z o n e  z p o w o d u  t ak  p o d ch lebne go  d o w o d u  
szczególnego p o w a ż e n i a  d la  o y cz y s ty c h  s z t ^ k  , a NN.  
P P .  ze szczególnieyszą  ł askaw ości ą  prz yjąć  je raczyl i .

N a  t e i m e  po s ie d ze n iu  m i a n o w a n i  zost  d i  C z ło n ­
k a m i  h o n o r o w y m i :  X i ą ż ę  W it tg e n s te in , W .  P o d k o ­
m o r z y  i t a y n y  m i n i s t e r  s t a n u  K r ó l a  pruski , go; H r a ­
b i a  C a s t ig t io n i , P r e z y d e n t  ak a d e m i j  sz t uk  p i ęk n y ch  
w  M edyolan ie- ,  H r a b i a  Cicognara  , P r e z y d e n t  ak a d e ­
m i i  sz t uk  p i ęk n y c h  w W e n e c j i  ; H r a b i a  M a u r y c y  v. 
JDietrichstein , T i a d z c y  r z ą d o w i  R id ler  i  Debrris,  1 Se­
k r e t a r z  n a d w o r n y  F r y d e r y k  Schlegel.

N a  C z ł o n k ó w  c z y n n y ch  w y b r a n i :  P .  Abel,  m a­
l a r z  h i s t o r y c z n y ;  A n to n i  Petter,  malarz*, h i s to ry c zn y ;  
F ranciszek  D ottier , s z ty c h a rz ;  Jó z e f  MOssmer, Ja n  N e ­
pomucen Schdd lberger , Jakóh Gaitermann  m a la r ze  k n d -  
s z a f t o w i  ; J ó z e f  Fischer,  n a d w o r n y  sz ty c h a rz ;  M d rc in  
Fischer, s z t y c h a r z ;  Karol R a h l , s z ty ch a rz ;  P i o t r  N o ­
b i l e ,  a r c h i t e k t ,  i P .  Cerbara  z R z y m u .

W  t y m ż e  czas ie m i a n o w a n i  z o s t a l i :  Jó:"> K h e -  
ber, t ia m iey s cu  z m a r ł e g o  F ranciszka  W u r t h , d y r e ­
k t o r e m  szkoły  sz tycha rs k iey ;  a J ó z e f  M ó s  • m r ,  na  
m i e y s c u  z m a r ł eg o  L a u ren cyu sza  Janscha,  profed re ra  
r y s u n k ó w  lan d sza f to w y ck .  N. C esa r z  Jm ć r  c ;  • u-  
dz ie l ić  n o w o  m i a n o w a n e m u  D y r e k t o r o w i  K l ie ' \ r  •au- 
ność  z w y c z a j n e g o  R a d z c y  ak a d em ic k ie g o .  U

W ie d e ń ,  d. 22 m a ja .  N a  a u d y e n c y i ,  F .  J. 
C. K .  M o ś ć ,  d. 20 t .  m.  udzie l ić  r a c z y ł ,  n: za ­
szczyt  z łożyć n o w e  swe  l i s ty  w i e r z y t e l n e ,  H r a b i a  V. 
S c h u ic n b u r g , jak o n a d z w y c z a y n y  Poseł  i M i n i s t e r  
p e ł n o m o c n y  N .  K r ó l u  S a s k ie g o ; B a ro n  v. S p c  n , j a ­
jco n a d z w y c z a y n y  P o se ł  i 'M in i s te r  p e łn o m o c n y  N.  
K r ó l a  N id er la n d ó w  ; i B a r o n  v. B ers te t t , ja . n a d ­
z w y c z a y n y  Poseł  i M i n i s t e r  p e łn o m o cn y  W .  ■>;ę c i a  
Badeńskiego.  N a  t e y i e  a u d y e n cy i  Cesar sko - R ossyy-  
ski Pos eł  , H r a b i a  S ta cke lb e rg , p r e z e n t o w a ł  P a n a  
Alopeus , n ad z w y c z a y n e g o  P o s ł a  i M i n i s t r a  p e ł n o m o c ­
n eg o  C esa rza  Jm c i  R ossyysk ie go  p r z y  d w o r z e  K r ó l a

mo-
ie od «
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P r u s k i e g o ;  C esa r sko  -  R o ssyysk ie go  K a p i t a n a  g w a r d y i  
b o k o w e y ,  B a r o n a  v. Schopping  , i B a r o n a  Atackelbei gi 
p o t ć m  k r ó l e w s k o -  s a r d y ń s k i  P o s e ł , H r a b i a  R ossi  p r e ­
z e n t o w a ł  K a w a l e r a  B o id i  , P o d p u ł k o w n i k a  w  s łużbie 
K r ó l a  S a r d y ń s k ie g o .  R ó w n y ź  zaszczyt  o t r z y m a ł  
K o m m a n d o r  J .  F . B raam cap  z P o rtu g a lii .

W ł o c h y .
•Gazeta  w i e d e ń s k a  , Oesterreichischer B eobachter , 

z  dn ia  24 m a j a ,  o d z i a ł a n ia c h  w o i e n n y c h  w e  U ł o -  
-'-szech, um ie śc i ł a  D rug ie  n a d z w y c z a j n i  doniesienie od 

w o js k a  , w  na s t ę p u ją cem  b rz m ie n iu
„  P r z e z  g o ń c ó , k t ó r y  w c zo rd y s ze y  n o cy  z 

w n e y  k w a t e r y  F .  M.  Ł .  B a r o n a  B ia n ch i  t u  przy 
o t r z y m a l i ś m y  n as t ę p u ją c e  u r z ę d o w e  don ie s i en i e  :
M.  L .  B a ro n  B ianch i  d .  i 3 t.  m. z w i ę k s z ą  częścią 
w o y s k a  s w e g ó  do A q u i la  p r z y b y ł .  P r z e d n i a  s t raż  
Sulm anę  juz  osadzi ła , d o kąd  się d n i a  nas t ęp u ją ceg o  i 
D o w ó d z c a N a c z e l n y  u d a ł  —  D y w i z y a  J e n e r a ł a  M o h r > 
k t ó r d  d o t ą d  n i ep rz y ja c i e l a  od M a c e r a ty  , p rz ez  t e r ­
mo , G iulianuova  i Pescara  śc igała  ( m ieys ce  to  b lo ­
k o w a n e  jest  p rz ez  2 ,5oo l u d z i ) ,  d. i 5 do  Popoli  w e ­
szła.  K r ó l  Joachim  z u k y większym,  p o ś p i e c h e m  1 
w  n i e p o r z ą d k u  l idywięk szy m  ucieka ł .  y Szczą tk i  jeg°  
w o y s k a  l e d w i e  m ogą co k o lw ie k  p rz en o s i ć  12,000 lu­
dzi  p i e c h o t y  i  3,0 00  j a z d y —  P o  w a ln e y  b i t w i e  pod 
T o le n t in o , z ach o d z i ły  wcale  n i eanaczące  u tarczk* 
z ty ln ią  s t r a ż ą  n i ep rzy jac ie l sk ą .  Już  s ię n ie  brofl* 
n i e p r z y j a c i e l ,  ale się w ie lk ą  l iczbą  w  n i e w o l ę  od d a je‘ 
D e ze rc y  ś  u  n iego je s t  n i e s ł y c h a n i .  W o y s k o  jego jo* 
za ro z w i ą z a n e  u w a ż a ć  m o żn a .  B a rd z o b y  rou ciężk® 
s tanąć  z n a m i  na  po lu  : i p o d o b n o  już  j e d y n y m  jefi0 
dalszych u s i ł o w a ń  celem jes t,  os ad zen ie  K a p u j  i G aety  
D n i a  i 4 p r z e d s i ę w z ię c i e m  by ło  F .  M.  L .  BśroO# 
B ianch i  p rz ez  Sulm one  , Ca stel di S a n  gro  , i J s e r n ia  k* 
Y o l tu r n o , a  z t a m t ą d  k u  N ea p o lo w i  zm ie rzać .

,,  F .  M. L .  H r a b i a  N u g e n t ,  z g lów nćy  k w a te r ?  
swo jey  , Ceprano, p o d  d. j 3 t .  m .  d o n o s i :  „  P o d p ó ł '  
k o w n i k  Ghequier d.  10 t .  m .  W3Zedł do Terracina , * 
p r z e d n i e y  s t r a ż y  sw o jćy  F ondi  osadzić  kazał .  Fla)oi 
P a la g i  z d w i ć m a  k o m p i t i i j a m i  p i e r w s z e g o  regiment*1 
to s k a ń s k ie g o  , do  t eg o  k o s p u s u  n a l eż ąc ć m i  , przode*** 
b v ł  w y s ł a n y ,  i d .  l i g o  u k a z a ł s i ę  p r z e d  S .  A ndr*at 
k t ó r e  t o  m ieysce  4 d z i a ł a m i  i ' 8 0 0  l u d ź m i  o s a d z e ń  
było .  W s p o m n i a n y  m a j o r ,  w s p a r t y  p o m o c ą  wielki^? 
l iczby w ie ś n i a k ó w ,  k t ó r z y  p r z e c i w  N ea p o li ta ń czykó m  
w s t a l i ,  czyni ł  p j - z y g o t o w a m e  do  u d e r z e n i a  ze  dwóc 
s t r o n  na  p o m i e n i o n ą  t w i e r d z ę  , i ro z k azd ł  kawaler?^  
u w a ż a ć  n i e p r z y j a c i e l a , k t ó r y  ob ra ł  s t a n o w is k o  na  ^  
l icy  p o m i ę d z y  ska łam i .  L e c z ,  z a l e d w i e  się zbl iżać 
t w i e v d z y  a a c ? ę to  , n a t y c h m i a s t  ją o p u ś c i ł ,  n i e  
j t c  u d e r z e n i a .  A u s t r j a c y  z T o ska ń czyka m i  ścigali**1 
prz y ja c ie la  a i  do  J t r i , d o k ą d  on W n ie ładz ie  urny*4 # 
W  ucieczce  tey 3 o f i c e r ó w  i 70  ludz i  w  z a b i t y c h ’ 
w i e r ó y  200 n i e w q j n i k a  s t rac i ł ,  P o d p ó ł k o w n i k  v  . 

w  r a p o r c i e  s w o im  o t e y  r o z p r a w i e ,  w  któ r

Piediffl0z  k ró l e w s k ic h  d r a g o n ó w ,  Pietra  i Bald in i.
T ino , Pontó • Corvo , A q u i l a ,  o sad z o n e  są  woys*1̂  
a u s t r y a c k i e m i  i to sk ań sk iem i  —  R o t m i s t r z  BartG , 
z i  d.  i 3  z k o m p a n i ą  tos kańskich  -d r ag o n ó w  i  och 
ł e m  h u z a r ó w ,  w P ia n a ta ro  n a t r a f i ł  na  k u p ę  200 ^ g„ 
a p o l i ta ń c z y k ó w , w ie lu  z n ich  z a b i ł ,  r e sz tę  w  n,e s;ę, 
J ) ?. 'Ze w szys tk ich  w iadom ośc i  p o t w i e r d ź 3
że  fa mi l i a  M u r a ta ,  do  G a e ty  s ię w y n i o s ł a ,  i ja  
p o  w szys tki ch  s t r o n a c h  k r ó l e s t w a  nea po l i t ań sk i«S  1 
p o w szech n eg o  go tu je  s ię p o w s t a n i a .

svi*:

toskańskie  w o y s k a  z l a k i e m  m ę z t w e m  walczyły  , ^  
c h w a ł a  szczególn iey  , m a jo r a  P a l a g i , i  po ruczn ik

W  te y ż e  gazecie ,  z d. 2<2go c z y t a m y  : podl**S 
dom ości  z R z y m u  pod  d n ie m  6 t .  m.  : K o r p uS > ^e"  
d o w ó d z t w e m  m a jo ra  F le t te , d. 1 maja  wszedł  
m i ę  neapol i t ań ską .  N iep rzy jac ie ls k i  J e n e ra ł  ^(bt1 
g n y  d o w o d z i ł  w  C anetra  k o rp u s e m  5 oo ludzi  5 JO 
od c h ł o p ó w ,  częścią z w ie d z i o n y c h ,  częścią g ^ 8* 
b r o n i  zm u s z o n y c h  , b y ł  w s p ie r a n y .  J e n e r a ł  M 0 
s zybk ie ia  i n a t a r c z y w ć m  u d e r z e n i e m  do o d w r 0



, « B f >

s*ońy został. Chłopi  w y r  ze W i się broni  i rzuci l i  ją 
na tychm ias t ,  a żołnierze tak  dobrze umykal i  , źe ich 
duścignąć nie podobna  była. Około  100 ludzi  w nie<- 
u ’olę w z ię to  ; wielu raniono  i zabito.  Następnego 
dńia Jenera ł  M o n t ig n y , k tó ry  się pod A qu ilq  u t r z y -  
tfróć c h c i a ł , ale spędzony,  Aquilq  o sadz i ł : a dnia  na-  
*tępnego cytadel ia  przez k a p i tu la c j ą  się poddała . L x -  
" 'czora o godzinie  1 z południa  , Konsul  K r ó la  Jmci 
^ r d y n a n d a  I V , P . Accarisi  t u p r z y b y ł  Konsul  Kró-  
^  M urata  , P.  Zucchari , wczora  o 3 ciey z rana  przez  
~dustryakótv a re sz tow a ny  zos ta ł ;  pap ie ry  jego zap ie­
czętowano —  W  tey  chwi l i  p rzyby ł  tu L»ord Burg~  

'hersh, ( poseł angielski p rzy  dworze  toskańskim ); 
*°óydował  się on na b i tw ie  pod T o le n t in o , ' i  nie mo- 

wychwalić  m ęz tw a  i bitności woysk austryackich  , 
k tó re  w dniu tym n ieśmier te lney  pamięci  , pod wo-  
dZą Barona  Bianchi  walczyły -—  Pod ług  doniesień 
z T errac ina , co chwi la  t am oczekiwano w e j śc ia  A u -  
f tryaków . Gaete z naywiększym pośpiechćm do ob ro ­
ny  przysposobiąnę  , i w  tym  celu wie lką część p r z e d ­
mieść zniesiono.  Mieszkańcy , k tó rzy  na długi  czas 
w  żywność opatrzyć się nie m o g ą ,  wynieść się z mia-  
»ta powinni .  Pałac gube rna to ra  w yporządzony  dla 
famil ii  M urata .  ( Miała już ona z m atką  , k a rd y n a ­
łem Fesch i Hieronimem do Gaety  p rzybydż .  )

W  teyże gazecie  z dnia  z 4  czytamy : „ W  t e y  
właśnie c h w i l i , drogą nadzwyczayną  z R z y m u  v pod  
**• 1 6 1. m. , odb ieramy Ważnć następujące wiadomo-  
®ci : ,, Dnia  11 t. m. kapi tan  Campbell , ń a  czele e- 
*kadry angielskićy,  z łożony z o k rę tu  l in iow e go ,  Tre - 
toendous , ł rega ty  Alcmerie i szalupy the Parrigde,  uk a -  
*&ł się w  zatoce neapol i tańskiey , i groził  p rzypu-  
®2o*enićm sz tu rm u  do miasta .  X iążę  Galio pisał na-  
f jc hm ia s t  do dowódzcy eskadry , i o f ia row a ł  w a r u n ­
ki układów , dla ocalenia  miasta  od szturmu.  W r a z  
P°tem Xiążę  C aria ti , upow ażn iony  od Kró low ćy  R e -  
§entki  , uda ł  się na angielski o k r ę t , i podpisał  j i a -  
**ępujące w a r u n k i ,  na k tó re  zezwalając A n g l i c y ,
0 owiąjjai; sj^ nie sz tu rm ow ać  N eapolu:  l  ) Obadw a 
©kręty neapol i tańskie ,  w  zatoce neapol i tańskiey znay-  

ującó się , mają bydź na tychmias t  wydane  sile zbrOy- 
^óy morskiey K ró la  Jmci  B ry t an i i  W .  2 ) R ó w ­
nież m a  bydź wydaną  zbrojownia m o r s k i  neapo l i tań-  
®ka, i będą mianowani  Kom m isa rze  dla przyjęcia  in ­
wen ta rza  obecnego jey s tanu.  3 ) Radujący się oó 
kręt  l in i jow y ,  i Vrszystkie zapasy m a te ry a łó w  d o b u ­
dowy okrę tów,  r ów n ie  wydanć  bydź mają s i l e m o r -  
*kićy K ró la  Jinci Bry tan i i  W .  —  W  tak im  starjie , 
lak będą padanó okrę ty  i zb ro jow n ia ,  zostaną do roz­
porządzenia  Rządu  angielskiego i K r ó l a  Jmci  obojey 

J c y l i i , Ferdy nanda IV.

W  num erze  z d n i a  22 maia  teyże gazety czyta -  
P ie rw szych  dni maia  , l in i jowy okrę t  angiel­

ki Queen, y i d z i a ło w y ,  do L iw o rn y  z a w i n ą ł ; p f zy -  
 ̂,0zł z t a l e r m y  K o n t r a d m i ra ła  Pencose ; a oddawszy 

^ P e s z e  do konsula angielskiego , do Genui popłynął , 
j. dalszóy drodze o k r ę t  t en  ścigał dw ie  francuzkie

, k tó re  jednak do Portoferrajo  uciekły.  K i e d y  
ten  z S y c y l i i  wyp ływńł  , czyniono tam przy -

lu °'Van' a na w y p r a w ę ,  w celu l ądow ania  do Neapo-
V P o w ia d a ją ,  iż sam K ró l  towarzyszyć ma tey  wy-  
pr? ■—  Ż e g l a r z ,  k tó ry  z Barcetiony  do Liw orny

p o tw ie rdz i ł  wiadomość o przybyc iu  Xiecia  
K &0ulemt do Barcellony, i zb ieraniu się dwóch  woysk 
tjrii Paó»kich , każde p i  100,000; jedno w K a ta lo n i i , 
i a | ’e w Biskai. —  Gazeta  f lorencka  donosi z Lotn- 
Pr y i \  ie  woysko aus tryacko  sardyńskie , przec iwko 

id ą c e ,  i rd  t e raz  główną k w a te rę  w  M e - 
> i dw ie  linije t w o r z y ;  d ruga  z nich pow ięk-  

stoi obozem na r ówninach  Galleratł ( w tne-  
bia p  *m ) Zn iknę ła  już zupeł nie obawa  napadn ie -  
ki8(i raricUzów od Sabaudyi  i P ro w a n c y i , od czasu,  
d z j ^  t a jt ogromne  siły Austryaków  wys tawionć  w i -  
tUztf ^ ’ * b iedy  odb ieramy wiadomość , źe część Fran-

u/> k t ó r z y  bl izko A lp  s t a l i ,  nagle ku
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pańskim  ruszyła  granicom. • W  peJudniowÓy Fraticyi, 
pomim o oddalenia  się Xiącia An.gottleme, wielkie  ciągle 
bu rzeńie  się panuje' ,  a dla Burbonów  jest. przychyl ­
ne  —  Arcy Xięcia  Jana  na  d zień s-3 spodz iewają  s i l  
do Medyolanu.

Gameta berl ińska donosi z Inspruku , pod d. 
m a ja :  z gazet  w łosk ich ,  k tó re śmy dziś o t r z y m a l i ,  
umieszczamy następujące wiadomośc i  ze W ło c h :

„  W iadom ości  U rz ę dow e  od Jenera ła  N ugen t  s 
z główney k w a t e ry ,  w  R z y m k ,  dnia -3 maja  : „ Dnia  
1 maja część woysk  austryacko -  toskańsk ich , pod  
mojern Zostających dow ódz tw em  , w  okol icach miasta  
Mieli na tra f i ła  n a  korpus  Neapolitan czy k ów pod do ­
w ódz twem  Jenerała  M ontign i  , 1,  bez wzgiędu na k o ­
rzystne dla nieprzyjaciela  s tanowisko ,  uderzyła;  n ie ­
przyjaciel wkró tce  do szybkiey Wziął się u c ie c z k i , 
wielką liczbę zabi tych i r an io n y c h  na  bojowisku zo­
stawić przymuszony.  Szczątk i  tego ko rpusu  r a t o w a ­
ły się ucieczką w góry; w ie lka  część b roń  rzuci ła .  
D w ie  kompanije  lgo  r eg im em tu  Toskańskiego,  pod  
dowódz twem  kap i t ana  G herardi , w  ro z p r a w ie  t ey  
t  wielkiem walczyły m ęs tw em .  Pospóls two , p fzez  
M urata  w  okol iacch tych u z b r o j o n y  wie lk im pała  
k u  niśniu gniewem. Dziś rar .o p r ź e d n i i  s t raż  k u  
Albano  wyrusżyła  ; j u t ro  reszta  Woysk w tęz póydz ia  
drogę.

V z  E ć  h  Y.

. W  gazecie pe ter sburskióy ,  Poczta Północna, czy­
tam y  z Pragi  pod 5 o k w ie tn ia  : ,, Dziś odpraw iły  
się uroczyste  modły,  prosząc Pana  Z as tępów  o bło-  v
gosławieństwo i szczęśliw;e powodzenie  dla oręża  n a ­
szego. Zaczęły" się obrzędy od godziny 5 tćy rannćy i 
1 odprawiane  były w e  wszystkich kościołach tuteyszey  
stolicy. Zgromadzenie  ludu na  te  na rodow e modły  
było nadzwyczdy wielkie.

Gaze ta  Oesler. Beob. donosi z P rag i,  ź e d .  i 5 i 18 
maja , cz te ry  reg im en ta  rossyyskiey p iecho ty  i oddział  
kozaków dońskich, śdącs  do  Renu , p r ż e a  t o  miasto  
przeszły.  ’ ’ ć .

N i e m c y

Gaze ta  p e t e r s b u r s k i ,  Poczta P ó łnocna , donosi 
Z Hamburga , pod d. i 3 maja : Do  R atysbony , na
dzień 21 spodziewają się przybycia  głó,wuey k w a -  
t a ry  Cesarza Jegomości  R ossyysk iego , i w t y m  celu 
wyporządzają  tam pałóc Xiąźęc ia  Turn Taxis,*

Podług gazety , JouTndl de F ranc jo r t: Arcy X ią -  
żę Ludwik,  na czele grenadyPrów s w o i c h d .  l i  m a ­
ja rano  przybył  do  N euburga  nad D u n a je m , p o j u t r z e  
wyjedzie  do Renu —  Feldmarszałek , Xiążę  Schlvar-  
tz&nberg, d. l i t .  m., przybył  do Lleilbronn, jako g łów ­
ney kw a te ry  swojćy, i objął  naczelne d o w ó d z tw o  
woyska  górnego RenU. G łó w n a  k w a t e ra  w k r ó tc e  
ma bydź przeniesioną  do Ileidelberga —  Bata l ion 
badeński  , H ufschm idta , około ggo maja wyruszy ł  
z F reyb u rg a , udając się do mieysca dalszego p r z e ­
znaczenia sw ego :  8go w też  d rogę  w yrusz y ł  Iszy 
reg iment  p iecho ty  l ini jowey.  Jenera ł  p o r u c z n ik .  
Schaffer , dowódzca  ko rpusu woysk badeńskich , t e ­
goż dnia z główną  k w a t e r ą  do Freyburga  : r eg im en ta  
Hrabiego  Hoćhberg i Neuenśtein tamże przyszły. P a  
wyyściu tych,  woysk nadszedł  r eg im en t  gwardy i  W .  
Xięeia Bodeńskiego. Jenera ł  porucznik Slokhorn t a k ­
że do woyska po jecha ł . -— D n ia  18 maja z południa ,  
Xiążę Scliwarti-enberg do Manheimu  p r z y b y ł : i z X i ę -  
ciem Wrede  oglądał szańce po nad Renem , Most  ły-  
żwow y,  k tó ry  pod Fhilippsburgiem ni4 bydź rzbco-  
ny, wkró tce  już ukończony będzie -— Piszą z Heidel­
bergu pod d. 18 Eaaja: G łów na  k w a te ra  Xiąźęcia  
Schwartzenberga wkró tce  z Heilbrohtt do naszego m i  
przybyć miasta , Xiąźę  objeżdża t e raz  ż XiecienJ 
}Vrede granice i  ogląda w a r o w n i e ,  w  różnych zało- 
żonć mieyscach. Dzis iay w  tym  celu pojechali do 
Germersheihi. Między 20 a 21 spodz iewani  tu  jest 
małżonka Xięcia Schwartzenberga  —  N a 3 ó spodzie­
wają  się do Cantistadt Arcy Xięcia  Ludw ika  : towarzy*
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W4 flm jenerałowie , H ra b ia  M ie ń ,  baronowie Re,’-

S"baC\ y  f i l e c ie  wmdeńskiey, Oesterreichischer Eeobach- 
ttr czytamy z iMemiec: Arcy X.ążę Ferdynand, do­
w ó d c a  naczelny woyska o d w o d o w e g o , ^ *  b a w , . 
w Kannstadt, glęwnóy kwaterze swojey. l  obyt je- 
co oz v w ja to miasteczko, &c. znaydują się tam, prócz 
i r  v Xiecia:  C. K.  Jenerał jazdy, Xzę Hessen-Honi- 
bu,„ ;  Feldmarszałek L e y t n a n t , Hrabia Fiński k tó-  
r  nlleży do korpusu Arcy X ,ęc ,a ;  Arcy Xiąz^ l u - 

brat Cesarza , z .grenadyerauu swymi z Aafys- 
l i n y  do tegoż miasteczka «a 17 )e#t *po4« * r . n y .  
A.cw X . z ią  Ferdynand p o w ró c i  thgo z Hedbronn , 
dokąd naWrótko wvjezdżał, dla oddania wizyty X . ?-  
c-u Schwartzenbcrgowi —  Dnia i  i ma,a kiryssyerowie 
bawarscy przyszli do Ileidelberga, a i2goda ley  wy­
r u  żyli Również dnia i sgo  trzeci batalion austry- 
ackiegó półku /ordAa do Ileidelberga przyszedł, , roz­
łożył się częścią w mieście, częścią w okolicach. I e -  
0(lZ dn ,Ła przyszedł tam nieliczny oddział bawarskich 
land;  rmów -— W  dniach 30 i l i  zajęły stanowisko 
około Bruchsai i w Phihppsburgu bataliony austryack.e, 
k tó re  przez Manheim .przyszły: kwatera Xcia następ­
cy tronu  Wirlemberskiego jest w Phihppsburgu 
W  ciągle pracują około rozszerzeń-.ac po­
praw y s z a ń c u  przedmostowego. —  Dotąd mepotw ie i-
dziła sfię pogłoska , o rozpoczęciu krokow nieprzyja­
cielskich wzdłuż granicy , między Landau i i  rei

_1  Mówią , że korpus austryacki, który z Hedbronn 
-przez Manheim  miał ciągnąć inną poszedł drogą ,  
I r ,e r .  Eppmgen, Erelien, FJortzhem , Ettlmgen , &c —  
W .  Xiążę BadoAski,  w powrocie swym z Carlsruhe
d 16 do A u szp u rg a  przybył.

w  gazecie Kórrespondenta hamburskiego, czytamy 
cd brzegów do/nego Renu ,  pod d. 16 maja: D otąd ,  
podług aewnycli wiadomości , nic jeszcze między w o j ­
akami nie zaszło —  Wczoga w Akwizgranie odprawił 
i r ę  akt  uroczysty oddania hołdu poddaństwa prowjn- 
4 , do królestwa pruskiego przy ł ą c z o n y c h . -  Daley 

' f l r - eców Ornego Runu w teyze dacie:  „ W o y s U  
aurzy mierzonó z Austryakami groźną teraz ukazują 
I l J  Bawarczycy  liczą 52,ooo ludz i ;  Wirtemberczy- 
cy  wvżey 20,000 ; Bodeńskie woyska wyzey 12,000; 
W ie lk iego  Xięsiwa Heskiego , 8,000 ludzi wszystkie 
‘. e s  sa w May pieknieyszym stanie 1 w zupełnej  do boju 
gotowości. —  Piszą z Drezna pod d, ,4  maja . Dzi- 
f ,óv  przybyły tu znowu 2 brygady piechoty Ror- 
, y L L Z u p e ł n o ś ć  ich i prawdziwie zw ycęzka  po- 
si ć powszechne podziwienić ściągnęły, równie Jak 
karnpść , jaką się dystyngowały woyska 
k tó re  przed niemi ztąd wysż.y. Jenerał  piechoty 
Sacken, w orszaku obecnych th Jenerałów ł t o s ^ y ^ | h ,  
ukazał sie przed ciągnące.m wparadzie.  zi foga . ft.ro- 
Jewsko-  Saska gwardya z honorami je przy jmowały ,  
Tenerał V. W y  oświadczył ,  azaliby się Jenerałowi 
piechoty Sacken niepodobało naznaczyć hasła dz.en- 
L . o ;  jakoż naznaczył: Nremcy  1 /ednoic -  Od 
brzegów Meryu donoszą,  ze Rrancuzi zaczęli już z wa­
row ni  ffiinwgi Strzelać do osób , pojedynczo bize- 
gami Re/m przechadzających się. —  Dnia 22 maja 
między godziną Smą a 9 tą w ieczorem,  Kro .  in  c 
Duński do Altany  przybył —  Dnia 10, w Ludw -  
1  odprawił  się obrząd chrztu nowonarodzonego 
I L ż e c i a  Mrklemburskiego, i dano unie 
Dnia i 5 maja 220 ludzi, inwalidów Rossy yskich , kfó- 
rży większa częścią pod Hamburgiem ranieni został., 
gieóh w L a ó r c e n a  okręty,  dla płymema do oyw y-

ł
ai y Daley w tymże K orespondenc ie  znayduiemy t ra ­
k ta t  przystąpienia Xiążąt  i miat t  wolnych memiec- 
v t h do przymierz* czterech wielkich mocarstw 
!llŁ dniu 2-5 marca t. r. zawartego. Obowiązują się 

ni wystawić vvovska posiłkowego w liczbie propor 
lotiałMÓy do ludności swojey: prócz wysłanego kon- 
tvngei.su mają mieć w pogotowiu tezerwę r^wną  
liczbie d a n e g o  kontyngensu : nadto powszechni uzbro­
jenie \v pogotowiu bydź pow inno ,  które m e  ualezy

,g65
do liczby oznaczonego kontyngensu: każdy kray w ła ­
snym kosztem Kontyngens swóy powinien ubrać, u -  
zbroić, i żołd płacić. Oddzielny układ oznaczy to w s z y  st­
ko-, co należy do żywności, szpitalów. &c T rak ta t  tert 
ma bydi  ratyfikowany i wymieniony w przeciągu 6 
tygodni, albo i p rędzey-— Potem następuje tabella ,  
mającego się wystawić kontyngensu przez Xiążąt i i»-  > 
nć stany, połowa wwoysku l in i jow em , a połowa 
w milicyi ruchomey.  Do woyska górnego Renu'.-Ho­
henzollern - Hechingen i g 4; Hohenzollern - Sigmaringert 
586 ; Lichtenstein 100; Frankfort 760 ~— Do woyska 
dolnego Renu Elektor  Heski......-, Mecklemburg-Schwe- .
rin 3,8o o ;  Mecklemburg - Strelitz 800 ( abó trzecią 4 
część tey liczby w kawaleryi  ). Xiążęta Sascy: Weimar  
1600 ( W ie lk i  Xiążę Weimarski  zachowuje sobie do­
stawienie w i ę k s z e y  liczby, jak tylko obejmie  nowó
1  .    '  '  \  J  7 .  „  _ _ _ _ _ _ _  n/T  • _ _ _ _ _ _ _
OLU Vł iC,llłU  J  •) / ----------- J --—--------------------J --------------------------   •

k ra je ,  j.emu przeznaczone); Gotha 2,000; Meiningen 
600 ;  Hiidburghausen 4oo ; Coburg 600 ( ten dwór  or 
świadczył, iż do 800 liczbę tę  chce podnieść). Dout 
Anhalt 1600; Schwartzburg 1.000; Reuss 900; Lip-  
pe, 1,000; Waldeck 800. Do vVoyska niderlandzkie­
go: Brunswick 8,000 ; Oldenburg 1,60.0; Nassau  t ,o8o ;
( prócz Łych 6,080 ludzi ma bydź 3 ,000 rezerwy, 
k tó ra  na wezwanie poszle się do M o g u n c y i). Mia-  
s ta hanzeatyckie 3,000.

W  gazecie ryskiey, Zuschauer, czytamy z R a-  
s ta ltu , pod d. 5 maja: Z powszechnem zadzi wienićm 
dowiadujemy się o tajemnem usiłow7aniu Xięcia Ber- 
thier, powrócenia do Francy i , kiedy mu pasportóW 
odmówiono.  W  Stockach miano aresztować osoby do 
tego należące. Dzisia mówią,, o naglem uwięzieniu 
faworyta  pewnego Xiąźęcia niemieckiego —  Dotąd’ 
niepotwierdziła  się pogłoska, o przyjęciu ty tu łu  kró­
lewskiego, przez Xięcia Badeńskiego.

N i d e r l a n d y  
Podług gazety ‘ wiedeńskiey, Oesterreichischer Beo- 

bachter : „  Poseł nadzwyczóyny i minister  pełnomoc­
ny Króla Niderlandów przy  Rossyyskim  dw o rze ,  P* 
Verstolk van Scelen, d. 11 t. m. , wyjecbół dla sprawo­
wania  swojego przeznaczenia -— Xiąźę Brunswjk 
Oels d. 11 rano  do Bruxelli przybył ,  i wczura mia* 
rozmowę z Xięciem , Wellingtonem  , a d. 2 wyjechał 
do L ierre , gdzie brunświckie woyska zbierać się 
m a j ą —  „  G a ze ta ,  w Gandawie wychodząc*, pod ty; 
tułem Journal Universel znajoma , zawiera odpowiedz 
Marszałka Marmonta , na propozycje Xcia Caulineourh 
w imieniu Napoleona mu uczynione —  Podług do­
niesień z Bruxelli , Xiążę Wellington  d. 12 t. to-t 
kazał otiby wać ćwiczenia woyskbm hannow'erskim d j  
wizyi pieszey, któró się w mieście tem znayduje.  ̂

-Czytamy w Kor respondencie hamburskim : z H a* 
g i  d. 20 maja: Król  nasz mianował Xiążęcia t f el^
lingtona Fel imarszałkiem Niderlandów , i w tym cł& '
rak terze objął dowództwo naczelnć woy sk niderland*-

  Z Paryża  emigruje wielka liczba mieszka11'
ców. Codzień więcey 5oo wydają paspordów 
Przybył  do Gandawy wielki jjałmużnik królewsk1; 
Arcy Biskup Reimski, Tayllerand, stryy Xiążęcia
lenanda __ Z  Leodyum pod d. 16 maja donoszą o
roczystćm'zajęci;u w posiadanie Króla Niderlandy ^  
krajów-, któ: ć dotąd należały do wielkorządztW ^  
ciniego i dolnego Renu. Kommtssarżem królew® ^  
był P. Verstolk van Soelen , mianowany nasz pose 
Roffsyvskiego dworu Ac. Z Gandawy pod d. 12 
ja uwia<lv'’.mia ją , że Król  [Ludw ik  XViiz ) ° tr  afl{i 
depes/e od Xięcia Angouleme , który się w LItSzP

Minis ter  skarbu P. Louis tamże P) -znayduje —        ----
b y ł —  Donoszą z Bruxelli pod d. 18 maja: V V  *  ^  
gwardyd narodowa rozbrojoną została:  S^?2 je gię
zauf ć nie można b y ło —  L o rd  Wellington  ciąS

n  ii* _ . 1 • r r   ' ,1 „ ł  ci A  1 e#
w n ru xem  znayduje -----  JU poruszeń,  u o i r  '^iU»
Francuzów czynionych , zdaje się bydż ich P13 jjć} 
izby woyska Wellingtona i Blilchera z sobą f 0*1 ,styd- 
nikczemny i próżny plan.—  Monitor  daleko be?" ofJf 
niey te r a z ,  niźli dawniey klamjć : i tak d c n o ^ ^ ,  
że 2 regimenta belgii kie do Francuzów p r i e y s ś  
łv; w drodae natrafiły na s r e g i m e n t a  angie

d o d a t e k .
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* hannowerskie, zktórem i do b itw y przyszło : w  roz­
prawie 4oo ludzi było zabitych i radlonych —  Bo-  
napartć cale maczey teraz, aniżeli dawniey, w e  F ran­
t y  jest uważany __  W  P aryżu  zaczęły wychodzić
^wa nowe Dz ieńriiki: Le Cemeur des Censeurs i
1'A m i du peuple , des v M v  et des campagnes par le 
pere Nicolas Francuzi , którzy ku Pkilippevile  i 
Givet poruszenie uczyn ili , wszystkie mosty na gra* 
^icy po/,rzucać . kazali -  Przechodzą teraz tędy 
c2arne brunswickie huzary, ułani i strzelcy: piękność  
tych woysk wszystkich uwagę zastanawia —  Z pro­
boszczów paryakich dway tylko Napoleonowi przy­
sięgę wykonali , inni się wzbronili. —  Piszą od brze­
gów dolnego Fenu pod d 18 maj.i: od ćciu dni głów-  
** kwatera Xcia Bluchera znayduje się w Nam ur . 
Wszystko jeszcze j.-st w spokoyności—  W  F ary iu  , 
P°dług gazet tanite.szych ciągle ukazują się kalam- 
bury j karykatury przeciw R /adow i. Nie dawno po 
fagach ulic prz\b ity  był afisz teatralny.: „ Teatr Dutny 
to pałacu Elizejskim  ,, Dzisia na z js k  ubogiey ja -  
toilii korsykańskiej  , pierwszy raz dana będzie sztuka .* 
j, Cesarz przeciw woli całego iw ia ta  „  Trajedya tie -  
to:komiczna „ zakończy widowisko: ,, Balet niewolni­
ków i  weyicie kozaków ”

F  H A N C T A.
Gazeta Korrespondenta harnbarskiego , donosi z Fa-  

ł y la  ,  przez Londyn,  pod i 3 maj . .M o n i to r  pod 10 
*• W., zawiera co następuje . ,, X<ą»ę Lucjan  , któ-

przez długi czas w Rzymie  m eszk.ił, p iw r ó c iłd o  
f r a n c y i ,  i d. 8 przybył do P a ryża .  Na mieszkanie je- 
f °  przeznaczony jest pałac, /  aluis hoy a l ; nazajutrz 
^uiistrowie i władze złożyli, uiii uszanowanie swoje. 55 

Dalćy zawiera tenże M onitor , w obszernym ra- 
f^rcie Ministra policy i , ważne wyznanie o w-eWnę- 
łfznym stanie Francji. „Czas ju ż ,  pisze 011 m ięd/y  
Sn«em i, uczynić koniec robotom źle myślących. Iy.n-  
€racye się-rozpoczęły 5 utrzymują się podeyrzane koi - 
f espondencye zagranicą i wewnątrz kraju; popełnia­
ły się występki w miastach , i starają się rozszerz 4 

pokoyność po wsiach. W  gmirtie j-dućy w depar 
tamem.ie Gard , zgromadzony motłorh białą chofągie w 
*awiesj}; w departamentach M arn y  1 Loary  1 do leć /  
Loary u t a i ł y  się zbrojne kupy, a, w departamencie  
Calvados, kobtetv podarły gminie jedney tróyk iloro-  

chorągiew. O -rzyki buntownicze słyszćc się da­
ty, a w departamencie' du Nord  , kilka buntowniczych  
Występków popełniono. W -departam encie des cótćs 

/Vord, mer je len przez dwóch daWnióyszych ćsw-  
t,rtÓw zamordowany został ”  Po ty ni raporcie wydał 
^°naparti w y r o k , któ> y następujące za wiera postano­
wienia; „ Wszyscy Francuzi, wyjąwszy objętych drtt- 

artykuiem wyr ku amnestyi pod aa marca, któ- 
sie w zagraniczsey s łu żb ie , albo w towarzystwie  

y^dtoika Stanisława Xnwerego  , Hrabiego de Lille  , lub 
■̂‘̂ Żąt domu j go znaydnją, obowiązani są powrócić  
.° kraju, i powrót swóy w przeciągu jednego mie- 
^Ca udowodnić. Prokuratorowie jeueralni mają nie 

tw ścigać sprawców i spółńików wszelkiego
; lą*ku i korrespon lencyi z Hrabią L il le , Xiążętami 

dotrni i ich ajentami. Każdy, przekonany o zer- 
**«• chorągwi tróykolorowćy z w ieźv kościelnej lub 

,l?nego jakiego budynku , ma bydż karany. G m i-  
hV(;.któraby się nie oparła zerwaniu chorągw i, ma 
j * również karaną. Każdy, kloby inny znak po-  
t)a2efila się nos ił ,  a nie kokardę narodow ą, ma bydź 

r° czne więzienie skazany. M 
le d e f e k t  departamentu du IVord doniósł, przez te-  
ha» , G Ministrowi policyi , że X iąźę Wellington  za- 
*ię P°d karą śmierci żołnierzom woyska swego, iżby 
^kw** wstępować na terrytoryum francuzkie—

1P®'źe połowę Bonapartłgo  zwrócone zosta ły .—  
ię Belliard  posłem przy Królu Muracie , a Xią-  
8taj; a<iw y  kommissarzem do Korsyki mianowani zo~ 

' ' VV Dijon  i Lille zamieszanie wybmhnęło.--.-  
mianowany jest Majorem jeneralnym

nry

Ptlpę Korrespondent hamhurski donosi z P a ty ż d  i
Londyn , pod 16 maja : ,, Mieliśmy tu wczora  

('y ^'dowisko z czasów rewolucyynych. Mreszkań- 
^ li  r*®^mieść St. Antoine i St. Marceau  zebrali się 
fyą * e Ja do 15,ooo ludzi na bulwarze Austerlic- 

*kąd poniR«*z#*rovi ali z muzyks| nu dziedziniec  
t f ies, ^  Richard le iVoir , Członek legii honsro?

wey, był na czele zkonfederoWanych czyli z wiązko-  
wy eh przedmieścia St. Antoine. Gdy się wrzaskliwa 
kupy tych gorliwych obywateli w porządku woje.nnym 
uszykowały, siadł Bunaparti na koń , a deputowani  
przedmieść mieli honer powitać go m o w ą ,  na którą  
Bonaparte odpowiedział w następny sposób: „  Ż kou-
federowam zoł-nierze przedmieść S t  Antoine i S t . -Mar* 
ceaul bam jeden powróciłem do was. Spuściłem się 
na miłość obywateli miast, kraju i woyska. N ad zie ­
ja moja nie z s tu a  zawiedziona. Ż hkoritctifowanifcitl 
widzę was tu zebranych. U m i dla was broń; a o -  
kryci bliznami oficerowie dowodzić wam będą. P o-  
nseważ Wy łącznie z gWar lyą narodową obronę sto* 
licy* na siebie bierzecie , będę o rną spokoyny, i z za­
ufaniem oczekiwać będę cudzoziemców t l i  granicy. 
Niech żyje naród ! ^  Pi z. dmieszczanie zakbzyczeli. 
na t o :  Niech zy)e. wolno ć ! Niech żyj© oyczyzns i 
Niech żyje Cesarz 1 Po leni przed Bonaparte przecią­
gali. l l tz cm  tez zebrano orni Tuilleries wiele woyska, 
których rewią Bonaparte "odbył. —  Przedmieścia Si. 
M artin  i du Tempie chcą przystąpić do konfederacji  
St. Antoine 1 St. Marceau . —  P rześ tra d l , jaki zwią­
zek ten Jakubinów, z kiassy nay podleys. ey mieszkań* 
ców, w Faryzu  spraw ia , jest tak w ie lk i ,  że znaczna 
liczba spokoynych a rrn jętnych ludzi nagłe ińiasto to  
opuszczają; również 1 w prowincyach pogranicznych 
codzień się emigracja powiększa.-— 3Pozawrżora D s -  
putacya od kolegium obierczego departamentu Sekwa­
ny  i Loary,  nnata audy encyą u  Bonalpcirttga , do któ­
rego iii.ęd/.y innemi powiedziała : „ i is teraz praw­
dziwą wolność 1 równość przy v\‘rócił. 1Bonaparte
powiedział między liineini i -Z.ycz/inv Wszyscy poko* 
ju , ale jest. śmy gotowi do woyny. hią bowi-nt •;ko- 
lic z 11 ości .gr<«ne -Sec. —  W  MenitorZe j e s t . oiw:ia tcr«* 
n ic ,  że hsty, dawmćy przez Banapa Ugo do K ró lo ­
we neapolitańsk śey, Murata  Sco. pisane , które Lord  
{  a. tSreagh Ibn lamentowi angielskiemu p o d a ł , pofał- 
szowane 1 f-rzeksztnł -oue były. Każdy Uczciwy An­
glik może j widz ćć w oryginale na czaVno pisańe. -—  
Pogł.-ska , /e  wotska francuzkie dłna % do Bazyle i  i 
B n iu t' it  weszły, jest bez zaśady a—- Monitor p r iy w o -  
d z i , ze K rólowa neapólitatiska zgrottiadziła 18,000  
ludzi pod Neapolem, d l . bronienia tego  miasta od Aa* 
gtików i Sycylijczyków, którzy wylądowaniem zagra-  
^ajj __ Przez z k o 11 ł’e d ę f  o w a u 1 e 3akubmÓw spodzie­
wają się u b ro .i  , w pobliższych departamentach oko­
ło  l o o ’ooo ludzi W  Lyonie  aresztowano w iele  o-
sób niespokojnych. -— Na łnieyscu 35 Inspektorów ,  
handlu księgarskiego, jest teraz 9 kom m is^rzów te -
po i  handlu .  Gdy Bonapartć ostatniego razu był na
teatrze , powstały tam sarkania i niespokoyne poru-  
śśenia. Przed Tuilleries śpiewają często piosnki roji- 
listów.

Tenże Korrespondent donosi z  Nantes , pod 9 ma ­
ja: „  Wszyscy stronnicy wolności chcą się Uzbriit
przeciwko usilowanióm źle myślących. W  kraju tu- 
tćyszyin w ielk ie  jest żalmrzenie. Niektóre f im iln e  
wynoszą się z czym mogą. K upy Szuanow  snują się 
wszędy, zdzierają trójkolorow ą chorągiew i biją na 
gwałt. Zabili oni już w iele luclzi. W szystko zagra­
ża u nas woyną d o m o w ą .—-- Wzgórza okolic P aryża  
mają bydź 600 harmktami osadzone.—  W  wielu depar­
tamentach snują się tak nazwani roabóynicy.

Tenże Korrespondent pisże z Rennes , pod 10 ma­
ja ; , Trw a ciągle niespokoyność w tutćyszćy oko­
licy. ’’Pod Foaplres przyszło do czynney rozprawy. 
Dwóch wolty żerów zab ito , a straż jedna rozbrojoną  
została- Następnego dnia oddział Woyska, który się  
vv okolicach tuteyssych znaydow ał, zabił tez 5 bun­
towników. ■

W y c ią g  £ gaze ty  wiedeńskićy, Oesfcrrtich.tcher Be- 
(ibachter : W  Amsterdamie 9 maja miano wiadomość,
że gwardya narodowa paryzka, jednogłośnie wzbroni­
ła, się pełnić służbę za stolicą , i przy tćm statecznie  
trwała —  Kollegium obiercze departamentu Sekwany  
rozpoczęło już w F ary iu  czynności swoje. Ldnaplal  ̂
mianowany jest prezydentem, T. Boy  adwokat, i : 1 a
bia Dubois Sekretarzam i, a P P . Salverte , Feau 
Gilles i Devillieres skrutatorami. —- Znowu Bonapar­
te zawziął się około burakowego cukru, 1 robienie je­
no z a le c i ł ! ! ) —  F.Daure  (n ie  D aru)  mianowany zo-  
J a ł  jeneralnym intendentem Woyska.—  Jenerał po­
rucznik Miolli*  do F a r y b  p r ^ b y ł—  W y ro k itm  d.
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,  m a i a ,  S t r a s b u r g ,  L a n d a u ,  i Sch le t t s tad t  o g ło s z c n e  
Sl. vv s ta n ie  o b lę ż e n ia -  M resz ka m órn i»a rok w  z y -  
yi no sć  o p a t r z y ć  się k a r a n ę  : n ić 'n t o g ą c y  m i e ć  p u c o -  
b n e e o  zapasu , za p o w t ć n ć m  o z u a j m i e n i e m  . z m.ast  
w v  ni yś dź  maią .  —  .'PurfUig w i a d o m o ś c i  od granic  f rań -  
c u zki ch .  t w  ierdza  ThianViUe  ćg fo sz i  na w s tanie  obłe ż e ­
n i ą  a o k o l i c e  t a m t e j s z e  w o d ą  z M o z t l l i  s p i o w a d z e -  
n a  L l a n e  z o s t a ł y  M ia s ta  L a n g u ?  , M ó n t m e d y  i ó e -  
d a n  p r z y w o d z ą  s ię  do  s t a n u  n a j u z i e i n , e y s z e y  o b i o n y :  
F r a n c u z i  7. w i e l k ą  us i lno śc ią  pracują o k o ł o  d o k o ń c z e ­
ni a  o k o p a n e g o  o b o z u ,  kt ó r y  ma b j ć ź  g ł ó w n ą  obr on ą  
o s t a t n i e g o  m i e y s c a  : ale z t e g o  w z g l ę d u  Jt*t n i e d o ­
g o d n y m  , r -  do  jego  ob ro n y  3 o , o o o  lut z ,  p d . z e b a .
H o z l e g ł e  r ó w n i n y  S z a m p a n i i  1 pu szc zę  A r g o n n e  , tar. 
u t w i e r d z a j ą  , jak t y lk o  czas  . m i ć j  scow e okol icznośc i  
p o z w a la j ą .  Lh-ogi są pr z e k o p a n e  , lub zas e k a im  zar 
w a l o n e .  W c a l ś y  ley części  t r a n c y i  w»po* nmenie  o -  
k r o p n o ś c i  ,  j-ikie nastąpić  m o g ą ,  m i e s z k a ń c ó w  w r o z ­
pacz, w p r a w i a .  P o d  G i v i t  zg ru m a d z i l i  t r a n c u z i  k o r ­
pu s  który  k w a t e r a m i  swerm az d o g r a n i e  s ię  rozc ią­
ga ’ P o  nad M o z ą  1 w ok ol i cach  zupe łna  j« scze  p a n u ­
je s p o k o y n o ś ć  , ale s p o k o jn i , ść  ta p o d o b m e j s z a  jest  do  
c is zy  p o w i e t r z a  przed n adc ho dz ąc ą  w i e l k ą  burzą.

* A n g l i a .
W  Korrespóndcncie hombuisk in i  c z y t a m y  z L o n d y ­

nu , pod 16 nn-ja : „ Z w ł o k a  r o z p o c z ę c ia  k r o k ó w  n ie -
p r z \  jac iel skioh obudzi ła  u oa» duchu z a k ła d ó w .  S ta ­
w i ć  p r z e c iw  1 0 0 ,  ze w o j  na z t r a r c y ą  do  l i s t o ­
pa da s i ę  n ie  r o z p o c z n i e . —  W' J\ ew ta U le  , P '* esz łe g o
t v £ o d n i a  *. s m u t n e  zasz ło z d a r z e n ie ,  kopal ina  j ed n a w ę ­
gl i  z i e m n y c h  , g w a ł t o w n y m  n a j ś c i e m  p o d z i e m n e j  w o ­

d y  za laną z o s t , l a ; 7 * l “ d «  1 ^  k o m  u to n5 *°; D ł * 
f a m i l i v  tych n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  o t w o r  o n o  n aty chm ia st  
gubskryp cyą-  —  C o d z ie ń  p r a w ie  przy by vv ają ta je m ni e  
s t a tk i  z em i g r a n t a m i  o d  b rzegó w  francUzkich.  O st a -  
t l l l ćv  n ie d z ie l i  z a g i n ą ł  s t a tek  * H a v r e  de G r a ce 1 w y ­
sa dz i ł  P ó ł k o w n i k ó w  M u r i n a i s ,  G i o m e r  . w i e l e  m ł o d y c h  
l u d z i  z p ić rw ;szy ch f  i n n h y  z H a v r e ,  k t ó r z y  n a ty ch m ia s t  
s iedl i  na okr ęt '  w Graoesand  dla u d ani a . s ię  do Osten­
d y  a z ta m tą d do L u d w i k a  XV 111. F r a n c i , z k . e  o -  
k r e t v  l a  Prudence  1 P Eocpedi t i f , potrzebami-  w e j e n -

. ’. 4 ( .tri --  w dr o d z e  sw ey  z Brest  d o D u n -l i e -m  łado-,v a n e ,  Ktci  t w 3
kierki  prz ez  nasze  okr ęty  zatrzylńa nd byt y ,  na r o z ­
ka z  A d m i r a l i c j i  nasze j ,  z n o w u  u o i n io n e  zosta ły .  — - 
O t r i t  m a n o  .juz 7 W i e d n i a  r a t y f i k a c j ą  o: ta t i u e g o  tra­
k t a t u  ze S p r z y m i e r z o n y m i .  —  N a  m o r z u  ś r ó d z ie m n ć m  
u k a z a ł a  s ię n a d z w y c z a j n i e  m o c n a  eskadra a lg i e r s k a ,  
k t ó r a  s ię  skład A ze  4 f r e g a t ,  i- k o r w e t  , b r y g ó w  1 
w i e l u  m n i i y s z y c h  o k r ę t ó w  wojenny cli —  P o w l a d c j ą  , 
i e  w  Valenciennes  b ia łą  ch o r a g  e w  z a t k n i ę t o , —  O st a ­
t n i e j  soboty przybył  marsz ałe k  domovvy X , ę c . a  W e l ­
l i n g t o n a  z P a r y ż a  , ze s t o ł o w e m  s r e b r ć m ,  k t ó r e  X tą -  
ae przy w j j e ń d z i e  s w o i n i  do W i e d n i a  w „to l ic j  tey hył  
z o s t a w i ł .  P r z y w i ó z ł  t/11 l e i  hs t  od X i ę c i a  t a u i a i n -  
cour t  z  w y r a ż e n i e m  p o w a ż e n i a  1 u s z a n o w a n i a  dla w i e l ,  
k i e g o  na szego  w o d z a .  —  W i e l e  b a t a l i o n ó w  p i e . h ó t y  
i  ki lka s z w a d r o n ó w  lekk ie y  jazdy , k t ó r e  z A m e r y k i  
p o w r ó c i ł y ,  go tu ją  s ię  w  podróż do  B e l g i u m .  ”  _

T e r \ i e  /Correspondent  dono s i  mimozy m m  w i i^ z  Len-' 
d y m i  pod 19 maja:  „  Hz ad nasz n , e  Wyda e teraz
żadnyc  h  paspoi  to w do  J r a n c y i . —  Z h s t o w  z M a d r y ­
tu pod 2 rnaja , dovi iadujc my się , i e  z  wielkieWi n a t ę ­
ż e n i e m  organizują  ki lka  k o r p u s ó w  p r z e c i w k o  F r a n c y i .  
Jen era ł  Castcmnus  do w Ódzca> w o y  ska w  Ka ta loni i ,  a Je-

* J V e w y o r k ,  a i 4 4  *  B o s t o n u ,  w s z y s t k i e  z  ł a d u n k u ^  
t o w a r ó w  k o lo n ia ln y c h .  —  K o m p a n i , a  fa je r w e rk i ,  r ó #  
k r ó l e w s k i e y  a r l j l e r y i  ć k t ó r a  s i ę  z n a j d o w a ł a  na  bp*

k ej* b itw if , ó lrżęf i iała  pozw o l e n i e  nos ić  i m , e  h u  *SJK.ey DUWIf - Oli / \ Jl-łetir* \ • ---------------------  ' ,
na c h o r ą g w i . —  'Xiąź*ę Orleanu  od da i  w c i e r a  w i z j ^  
w pałacu X . ę c i a  Rejenta .  —  D o d a t e k  n a d w o r n e j  g *  
z e t y  so b o t n ió y  , zawiera! r a p o f t  P ó ł k i  w n ik a  M a n b I J  
z J n d y y  ufschrcdnich,  o nie pumy ś l r e m  u d e r z e n i u ,  d. o 
p a ź d z i e r n i k a ,  p r / e z  koi  j u s  jego  na z . m e k  Ka lu n g  

■ w L h o o b :  Jene ra ł  Major  G i l l e s p i e , k tóry  n a p r r / ą t . u
d o w o d z i ł ,  po leg ł  w at tak u  , z b l i ż y w s z y  s .ę  o O o k r o '  
k ó w  do g i ó w n e y  br a m y .  St ra ta  nasza j‘ sl nąstępU* 
jąca : z a b i t y c h  3 2  l u d z i ,  r a n i o n y c h  22b ,  niedćdu żo  
n j t h  6.  Cały  k o r p u s  angie l sk i  sk ładał  s .ę  Z 2 , 4 9 9
l u d z i .   O s t a t n i e  l i sty z T e ń e r y j f y  i l tm oszą ,  ze  si td«»
Ula c iąg łóy  suszy  g łod u  ob aw iaj ą .  —  P u d l u g  dornes,e®  
1  K a d y x u , rząd his zpa ńs ki  ńii.ał / .how u p o z w .  1 ć w Pr° '
w adz an u,  b a w e ł n i a n y c h  t o w a r ó w  ang ie l sk .  h  n l ię
dzy W e ll in gt one m  i B ućher tm  n a j l e p s z a  pa ru je  har '

O st a tn i  pisał  n i e d a w n o  do je d n e g o  Przy.momia.  vysLami p n m  ^ * **
j .icićł  s w o i c h  , tu z n a j d u j  a  J t h  s«ę , 1 m i ę d z y  i n n e ®  
w y r a z i ł  ; „  Z n e c i e r p h w o s i  lą  c i  z - k u i ę  r o z k a z u ,  1

by m  p i e r w s z y  u a e r z j ł .  Z a p e w m j  VVP. przyjac iół  m o ,o »  
w  L o n d y n ie  , w  k t ó r y c h  p oc ze t  zav m u i ę  w s z y s t k i c h  za , 
cn ych m i e s z k a ń c ó w  tego  miasta  , i e  s i ę  z a p e ł n i©  spus* 
czani ^na dobre  i c h ‘*życzenia  , i  z e  oni  «ez Spuście »»? 
m o g ą  na n a j l e p s z e  moje  u s i ł o w a n i a .  ’ —  D r u k ó w a n j  
a r t y k u ł ,  kt ór yśm y tu w c z o r a  z P a t y z a  o t rzymąl ł , -  1  ̂
w ió r a  następujący  obraz  p o ł o ż e n i a  L o n a p a r U g o  : „ H°  
j a h k i  n igdy go nn e ć  n ie  c h c i e l i ;  r e p u b h k a n ie  Jbż « 
wcale  n ie  chcą ; w o j s k o  żałuje że ĝ o żąiiało.; a 
napa rcisci  n ie  s i ine ią  już z t ć m  s i ę  o d b y w a ć ,  ze g ą  W  

da ją. ”

2 Od  jLitt: W i l e ń s k  u go v,j w i l n e g o  G u b e r n a t o r ^  
pod aie  s ię  d o  p o w s z e e h n ć y  w ia d o m o ś c i  O h y w a f e f i  V 
ł eńsk jó j  Gubert i i i ;  że p o n i e w a ż  w f z e c z y  w y m i d g r o d ^  
nia  o b y w ą t o l i  za  w z i ę t e  Wedla d y s p a r t j m e n t u  iu ■ 
bi uar io  n m i Ś y s z e g o  roku ciift- w oj ska pi odu <.ta , 
M in is te r  F in a n s ó w  w yp a d a ją cą  S u m m ę  assygnoW  ̂
z W i l e ń s k i e y  S k a r b o w ć y  I / b y ,  za leca iąć  razem  u 
nić  z d b y w a t e f a m i  po rachun ek w z g l ę d e m  . n a l e i i  ° s 
S k a r b o w y c h  dla z a l i c z e n i a 1 o n y c h  c a  rze c z  pom-ieP* ^ 
ney s u m m y ;  p rze to  fa c z ą  o b y w a t e l e  w ceiu z b h ż e ^  
Ogólnego p o r a c h u n k u  , w s z y s t k i e  k w . e t a c y e  z d o - t ^  
c zony i h i n  ' febr uar io  p r o d u k t o w d l a  w o j s k a , W  m 7 
sp ie sz ih ćy  p r z e d s t a w i ć  do  M a r s z a łk ó w  Fovv,Bt. wy

S e k r e t a r z  A n t o m  VVi koW»“

2 . Od R z ą d u  Gu b.  r n s W g o  J/V.lmr-t , e g o  c r v r : , 1 
o g ło s z e n ie  ,! iż chcący  podjąć s ię  do U a r  z e u a  do  w  ̂
s k o w e g o  szpi t a la  M i ń s k i * g o ,  na p o i t c b y  i h < i ^  
w o j s k o w y c h  ró źn ey  ż y w n o ś c i ,  t r u n k ó w  . i n n y c h  > 
czy .  tu d z ie ż  m a f e r y a ł o w  apt eczn y,  h ,  , w zon pn  
bie l iz ny  ł a z n r e t o w e y ,  z e t b  .» stawne s .ę  do  K o m  j
sy i W i l e ń s k i e g o  pro wiantsk n g o  D e  pi
i ' o d p o w i e d n i  “mi  ' s k a r b o w i  e w i k c j a r n i ,  h a  t erminyf siVX  U U J J U  w i u m . - . c m -  - -  „

l i c y t a c j i  n a z n a c z o n e ,  w  dn?ach  n a ^ c | a i ] a c 6 g f  w Q( 
ca c z e r w c a  1 9 ,  i 3  1 i 4 l j m .  D n i a  fl5. mej  i 8 »  
ku. S o w i e t n i k  Su lze ńko .

S - k r e t a r z  Dmih ewski-

si
2  O d  R z ą d u  G u b e r n s k i t g  W M - ń s k i e g o  c z y n '  ią

................  trzłf h
J e n e r a ł  uasufnuc   ...........  .■
n e r a ł  Frere .drngmi  d o w ó d z c ą  te g o ż  w o y s k a  n i i a n o w a -

JV°'
Jłf

ni zo. | tab* W o y : k o  to w y n o s i ć  b ęd zie  4 o ,o o q  ludzi.
Jenera ł  O ’ Donet  p r z e z n a c z o n y  j« i t  »a d o w ó d z c ę  na-  
czehie®o w N a w a r z e ,  gdz ie  s i ę 720,ouo  ludzi  ma z n a j ­
do w ać "  a. Jenerał- P a l a f o x  jest d o w ó d z c ą  W S a r a g o s s a  
u.ad f o r p n s e m  10,0.10 Kniz.,  Jenerał  B la k e  m i a n o w a ­
n y  jest Jenerał  i n ż y n i e r e m  w oysk hiszpańskich-  - f  
N o w y  t e y  ‘afs'eVski , ’p o t w i e r d z i ł  po kó y z H i s z p a n i -  
ią .  —  W  mies iącu m a n  u w y p ł y n ę ł o  a 5 o  o k r ę t ó w

o g ł o s z e n i e ,  i żby  chcący  w zią sć  od ś. Jana w  
d z i e r ż a w ę ,  należący  d o . m i a s t a  K o w n a  m a .ą te k  
szany,  z w io s k a m i  i w s z e lk im  gospodarskim p ‘ 
k i e m , maią  się s t a w ić  dla odu yc ia  l i c y t a c j i  * . %e
t e c z n e m i  e w i k e y a m i  na ter i t i idy w dni u b ) u-n
nas
w

y b Ł l l "  1*1 1 .1 - t a  '

a s t ę p u i ą c e g ó  mie. siąca c z e r w c a  d o  K i d y  mia®
/ n a ,  a na d z i e ń  l 5  t e g o ż  > m i e l ą c a  t oy *  n u  ^  a  n a  u n i c i *  —■ — o  ’f j t * < 1

m in  ostatni  do  p o m i e i i i o n e g o  G u b e r n s k i e g 0 _
D n i a  25 maja i S x 5  rdku.  S o w i e t n i k  St i l zen  l£.

S e k r e t a r z  D n i i * ^

O d  dniatgo nadchodzącego m iesiąca  ligea  .zaczytM się d y u g t i  p o lr o tz e ,
nrenum era!a  na g a ze tę  K u ry .ra  Litewskiego, p r z jy m o w a ć  s ą  b t d m « * p s z y m u h h < *  0 i  
ł £W r««*A  po cz to w  y c h , a w  M Unie u m iiyscu  z w y c z a y m m  H c d a lc y , Llaci ^
c z a y n i c l r l  p i ł  roku  srebrem r u b l i  y .  P re n u m e ru ją c y ch  na p r m c m c p  u p , « « / '« *  “ ‘d  j* 0 L  
sanie p r e n u m e r a t y  i wyraźne zapisywanie imion p r
T m a  p r z e s y ł a ł  gaze ta . a b y  w s z y s t k i e  o d  począ

1 _ J ' ■' . • -- —t !-    ———— mmmmtmmwmm—n— \ 11'i
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